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Wiadomości kraiowe.

p  ?  P, e r }J n f -  C*n ' 3 , 2 -S tyczn ia .  
P rz y b y ł  tu H r a b u  G n e i s e n a u ,  G e n e ra ł -  

Fe ld r aa reza łek  i G u b e r n a t o r  B e r l in a  ze  Szlą-

X i ą ż ę  W o ł k o n s k i ,  Ces,  Rossy i sk i  Kam- 
e r j un k er ,  p r ze ie c h a ł  t ędy wys łany g o ń c e m  

* Pa ryża  do  P e t e r s bu r g a .

Wiadomości zagraniczne.
R zeczpospolita  Krakowska.

Z  K r a k o w a ,  d n ia  9. Stycznia .
. r z yw 'e z io n e  o n e g d a y  w ie c z o r e m  z P o d ­

górza  w z u p e łn e y  c i chości  do  pa ł acu  Bi sku­
pó w  K ra ko w sk ic h ,  zwłoki  ś. p.  J a n a  P aw ła  

awęzy W o r o n i c z a ,  A r c y - B i s k u p a  W a r ­
szaw sk i eg o ,  wczoray p 0 wy s ta wie n iu  t a m i e  
Ha wspaniałym katafalku i odbywanych do

p o łu d n ia  mszach  świętych , p o d łu g  w y d a n e ­
go p r o g r a m a t u ,  z p r zyz woi tą  okaz a ł ośc ią ,  
w ie c z o r e m  do  kościoła ka t ed r a ln eg o  p r z e n i e ­
s ione ,  dzi siay zaś,  po  wielkiem n a b o ż eń s tw ie  
i a ł o b n e m ,  d o  g r o b u  p r z e z n a c z o n e g o  sobie ,  
w tym P a n t e o n i e  O y cz ys t y r n ,  z ł o ż o n e  z o ­
stały.

Z n a n y  ż p i sm p u b l i c zn yc h  znak om i t y  wir ­
tuoza  na  sk rzypcach  Ba ro n  P r a u n  za ko ńcz y ł  
tu swe życie .  G o n i e c  tu teyszy  d on o s i  o  
t y m  sm u t n y m  w y p ad ku  w n as tępu j ących  wy ­
ra z ac h :  „N ie sz czę ś l i wy  m ł o d z ie n ie c  B a ro n  
Z y g m u n t  P r a u n ,  H r a b i a  pańs twa  R z y m s k i e ­
g o ,  K aw al e r  w ie lu  o r d e r ó w ,  n i e m ó g ł  być  
u r a t o w a ny  z r ąk śm i e r c i ;  we wtorek  b o w ie m  
o g o d z i n ie  g. z ran a  za k o ń cz y ł ,  p e ł n e  n ay -  
p ię k n i ey s ze y  wieszczby  dn i  swoie ,  —  N iż e l i  
o b sz e r n ie y s z y  rys  życia t ego zna k o mi te go  
w i r tu oz a ,  cz łonk a  ró żn y c h  towarzystw uczo .  
n y c h ,  u m i e ś c i m y ,  k tó rego n am  u d z i e l e n i e  
p r z e z  towarzysza  p o dr óż y  i ego p r z y r z e c z o n e  
z o s t a ł o ;  wyp ada  n a m  tu n a d m i e n i ć :  że  p o­
dziękowanie z  iego strony w num erze i ,  Goń-
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c a ,  z a p o w i a d a n e  b l i sk i  i e g o  p o w r o t  d o  z d r o ­
w i a ,  b y ł o  t y lko  u ł u d ą  i e g o  w b s n e y  i m a g i n a ­
r y . ,  k i o r e y  g o  p o z b a w i a ć  n i e  w y p a d a ł o ?  —  
M i a ł  o n  d o p i e r o  rok i 9 , y i w a z y s t k i e  SWoie  
z a s z c z y t y ,  w i n i e n  b y ł  t y l ko  s a m  s o b i e . "

G o n i e c  t u t e y s z y  z a w i e r a :  „ N i ż e l i  p i s m a
p o ś m i e r t n e  s. p. J ana P a w ł a  W o r o n i c z a ,  
N e s t o r a  l i t e ra t ur y  o y c z y s t e y ,  d r u k i e m  o g ł o ­
s z o n e  z o s t a n ą ;  —  p r z y i e m n ą  dla c z y t e l n i k ó w  
n a s z y c h  z a p e w n e  b ę d z i e  r z e c z ą ,  o t r z y m a ć  
t y m c z a s o w o  c h o c i a ż  c z ę ś ć  w i e l k i e g o  p o e m a t u  
L e c h i a d y ,  k t ó r e g o  w s t ę p  i p ies:ó  p i e r w s z ą  
o d d a w n a  m a m y  w  r ę k o p i ś m i e .  N i e z a r ę c z a -  
i ą c z * d o k ł a d n o ś ć  t e g o  w y p i s u ,  u m i e s z c z a m y  
g o  tak tak n a s  d o s z e d ł  w  s w y m  c z a s i e .

W S T Ę P .
Ntepozyci wiekam i sławiańscy L ach o w ie , 
Bzerokowładnych w świecie Sarmatów w nukow ie. 
G odni w samych zwaliskach litości i części! 
Posłuchaycie o L echu starożytney wieści:
Ja k o  do  was z kroackie'y  przyszedłszy z iem icy ,
U ał wam  im ie , i mury pierwszey wzniósł stolicy;
A wspolney krwi heneckie'y żeniąc z wami szczątek, 
Lackiey gałęzi Sławian zaszczepił początek ,
Która krocie lat groźnym władaiąc A rk tu rem ,
Resztę świata groziła w łasnych piersi m urem ;
Potem  ślepym podkopem  niewdzięcznie zwątlona 
Pow ódź nieszczęść wylała z rozdartego łona"
S ław o! stare bożyszcze sławiańskiego ro d u ,
Rozświeć zamierzchłe dzieie północy i w schodu;
I  wdzięcznem odm łódź kwieciem te podania s\vięte, 
Synow ską pierworodzców naszych czcią natchnięte 1 
By ten ro d , który patrzał na kolebkę św iata,
Uczuł sw ą zdolność zwalczyć reszty wieków lata.

p i e ś ń  r.

, P r z y t y c i e  L e c h a .
Gdzie niegdy w  gruzach legła miast heneckich głow a 

Lemizoletu starego b u d o w a, b
Stał kościół, W andalitów  ramieniem dzwignionv 

G rom ow ładnem u Jessie po św ięco n y  
O taczał go poślubny Nimfom gay dębow y,

Orlego ro lu  p rzy tu łek  g w ia z d o w y ; (?)
T am  lud zbiegły niósł bogom z ofiarami m odły •

Aby się iego poselstwa powiodły 5 
Które m u z k rw i Słowackiey wodza przvwieśd miały 

I  zleczyć w kraiu nierząd zastarzały •
A gdy wszystkich pobożność zaymowała ’święta 

1 k rw ią  pluskały ofierne bydlęta;
Przerw ał to  nabożeństwo w idok niespodziany,

Z błaganych Niebios znak oczekiwany.
Oz wał się okrzyk lu d u , wzrastał tętent k o n i,

W rzaw a źo łn ierstw a, Szczęk chraphw ey broni- 
W  pośród zaś tego tłoku  ludów  i o rężów ,

Szedł do św iątyni poczet obcych m ężów ; __

N a ich  ciele wódz głową wyższy i ram iony

jęk n ą ł Sg p  ( S p y  m m ^ i e P3 ł y T

H ełm  s ta lm ?  na gTowtó k h l m ^ o w f e w i ? '1 C3'y ‘ 
avTey, brody powagę rozsiew ał:

Pancerz z końskich kopytów  tęgim młotem b iły , 
^poyne posrebrzał smoczą łuską n ity-Błrv«rh r ioź>r>ch r*™ *K orą i y miedzH 1 lędźwie i n o g i,
D ? iry d eCZ' ,y  bkr ^ k a ł J !a spiekłym  r z e m ie n iu ,

W  J p ,ryda w rękh ,  puklerz na  ramieniu.
Ł l T i ” ?  e y ZV r em rycerz(lw podobnych Stanął wodz w  posrod przybytków ozdobnych 

A gmin dziwem przeięty w  zalęknionym gwarze ’ 
N iewiasty z dziećmi tulił pod ołtarze?
Stul et 11 i kanrantrZ n y r yn ^ . Swh ,osz syn Jędzioh Stuletni kapłan  i rządzca kościoła-

Przy mm złożono skrzynię nikom u n ieznaną,
lay n y c h  pieczęci pasmem opasaną, 2

On drżącą otworzywszy ręką taiemnice

Skroń wara0 i r Z' i ° Sł w  * leb°  zbł?ka™ drzemce. Skroń tyarą  laśm ała, a z w yw iądłych ramion
Pow iew ał szkarłat pełen św iętych znam ion-

Prom ień św iatła wytryskał z uśw ięconey głowy’.
Uciszył w rzaw ę, , rzekł tem tóslow y: y

„Niepozyci wiekami Saurom atów syny >
Klorzy nm.eysze oglądacie czyny? '

I  w y  którzy w  lat tysiąc słyszeć m  będziecie,
O p ow iadayc ie  to  sam o po  św iecie
C  /  f '* , niS2e’ nie ,raf obłąkany Spiow adził do nas, W odzu p o iad an y , z„

Jeszcześ ty  słońca me z n a ł, ni tw oi Óycowie,
„K iedy cię na to wybrali bogowie.

Juz trzydzieści set razy księżyc twarz o d m ien ił.
T t  a 6 ?  ,now y m Uściem zazielenił,
Jak niegdy ulubiony bogom Alan wtóry ,

Ogrodziwszy się waudaiskiemi góry-,
Szerokiey swoiey władzy nad kraiem oblętym 

/.ło ży ł znamiona w tym kościele świętym 
I one przychodniow i iakiemuś przekazał,
. . . .  E torego we śnie wielki Jessa wskazał. 60 
W iek w iekow i podaw ał tę  przepowiedz starą, 

C how aną u  nas milczeniem i w iarą ł  
O to przyłbica iego, w  którey on przed laty 

R ozno imienne zw oływ ał Sarm aty,
W en ed o w , A w arynów , Sulanów , Gelonów 

I oz Arsyetów, F in n ó w , B urgionów , ' 
S trzałotrafnych O m kronów , poskocznych Saboków 

Percy n o w , T ag ró w , krępych A m adoków , ’ 
Północnych A gutyrsów , W eltów  i Saw arów , 

Przywodosiadłych B u d y n ó w , N aw arów ,’ 70 
B asternów , T y rang itów , Biessów podkrępackich 

Zarody przyszłych pokoleń sarmackich ’ 
Czytay w  tym  hełm ie napis twoiego im ienia- 

„ E c h o w i  —  oycu lackiego plemienia  “

Jesteś m m  _  sam  te n  szyszak wieszczę ro zw ięzu ic ,
I czekanego właściciela czuie “  *

G dy to m ó w ił, przyłbica ogniem ’roziskrzała, 
lrzy k ro ć  się Lecha imieniem ozwała.
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O to  m iecz k tó ry m  tenże Alan bogom  m iły  
S targał zw iązkow e A lem anów  s i ły , 80 

A odkro iw szy  L a b ą  do  m orza granice 
p o s u n ą ł  późm ey S arm atów  dzieln ice:

Ł-rozno go nasz się stary M odyg ił n a p ie ra ł ,  
tzd y  z synem  w oyska n a  lb e ró w  zbierał 

I  w n u k  lego gęsiorek p różno  zsyłał posły  ’
A by m u św ię ty  o ręż ten  p rz y n io s ły ,

K iedy p o tężn ą  R zym u w y w raca ł b u d o w ę .
. . .  , 1 w  6teP aę h  A frów  szczepił pań stw a  n o w e .
C iebie ta po  A lanie czekała sp u śc izn a , 
i  u  1 P rzeznaczona od bogów  O yczyzna. 90 
Ic h  w y ro k i n iezm ienne —  u  „ ic h  la t tysiące 

Jed n y m  dniem  liczą ro k i i m iesiące;
C°rv!n /uUra< ^ wśr<id W leczny e h  p o d w o i,

C hoćby  św iat u p a d ł ,  ich  w y ro k  osto i.“
p  s lo w a i gdy bogom  niosąc L e c h  podziękę 
r o  m iecż w skazany d rżącą  w ściagał ręk ę :

„S to y  s y n u !“ ... rzek ł m u k ap łan , za law szy 's ię  łz a m i__
*jJC8KCZCS n iespełna  o b a rczo n  łaskam i.

{D alszy  cicg nastąpi.')

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia  g. Styczn ia .

1 L.**' ° ! 5*n y ś w i a d e k  s t an u  t e r a ź n i e y s z e y  
po lBk .e y  l i t e r a t u r y ,  ś m i e m  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  
ź e  p o s t r z e ż e n i a  m o i e  o  t e y ź e ,  m o g ą  m i e ć  ia-

ańns T* P ° i:yt1e k ’1 a P r z y Ilay m n i e y  p o b u d z i ć  
p o s o b n i e y s z y c h  d o  l e p s z e g o  i c h  w y i a ś n i e -  

n i a .  U w a ż a m  n a d e w s z y s t k o ,  ź e  d o b r y  s k u -
ku iak* ° W3n l utJzk>ch,  tak w  r z e c z a c h  s m a ­
ku tak w e  w s z y s . k . e c n ,  n i e t y l e  b y w a  w ą t p l i ­
w y  p r z e z  brak w t e i k i c h  i ś m i a ł y c h  p o m y s ł ó w ,  
tak p r z e z  p o m u a m e  w z g l ę d ó w  i d o ś w i a d c z e ń  
n a y p r o s t s z y c h , dla  t e g o  t y l ko  ź e  eą t a k i e m i .  
J e  p r o s t e  d o ś w i a d c z e n i a  n i e p o z w a l a i ą  s tać  
u p o r n t e  p r z y  d a w n e m ,  d l a  t e g o  t y l k o  ź e  i es t  
d a w n e ,  atu tez  c h w y t a ć  s i ę  n o w o ś c i ,  d l a  t e ­
g o ,  ź e  ta na c z a s  p o p ł a c a .  N a  to  s z c z e g ó l -  
n t e y  z w r a c a c  u w a g ę  m i ł o ś n i k ó w  l i t e ra t ur y  o y -  
C z y s t e y , u z n a i ę  s i ę  o b o w i ą z a n y m .  W  t y m  
c e l u  p r a g n ę  o g ł o s i ć  z b i ó r  p i s m  m o i c h  ś c i ą g a ­
j ą c y c h  s i ę  d o  o b e c n e g o  s t a n u l i t era tu ry .  G d y  
Jednak d z i e ł a  t e g o  r o d z a i u  i t e y  o b i ę t o ś c i  
z w y k l e  w krai u n a s z y m  w y d a t k ó w  d r u k u  n i e -  
z w r a c a i ą ,  z m u s z o n y  i e s t e m  o g ł o s i ć  p r e n u ­
m e r a t ę  0(j k t ór e y  r o z p o c z ę c i e  d r u k u  z a l e -  

y c  >ęuzte.  —  P i s m a  p o w y ż s z e  w y i d ą  w a c h  
ot na c  i ,  ka żdy  p o  26 p r z e s z ł o  a r k u s z y  i n 8 0  

m a j o r . .  O b e y m o w a ć  b ę d ą :  U w a g i  n a d  l i t e ­
raturą  pol ską. . .  R o z p r a w y  e s t e t y c z n e . . .  K u r s  
o  s t y l u  p o l s k im . . .  Z y w o t y  u c z o ' y c h . _  D o _
t ąd n t e d r u k o w a n e  p o e z y e ,  c z y l i  r a c z e y  w i e r ­

s z e ,  e t c ,  e tc .  U m i e s z c z o n e  b ę d ą  z  d o d a t k a ­
m i  n i e k t ó r e  r o z p r a w y  p o  d a w r i i e y s z y c h  p i ­
s m a c h  p e r y o d y c z n y c h  r o z p r o s z o n e ,  tak i e -  
drtak,  i ź  w i ę k s z ą  n i e r ó w n i e  c z ę ś ć  z a y m ą  pi* 
s m a  z u p e ł n i e  n o w e .

P i e r w s z y  t o m  w y i d z i e  w  tn. M a r c u  b.  r. ,  
p o  n i m  w k r ó t c e  d w a  n a s t ę p u j ą c e .  P r e n u t n e -  
r u i ą c y  z a p ł a c ą  z a  trzy t o m y  z ip .  18.  M o ż n a  
p r e n u m e r o w a ć  t y l ko  n a  t o m  i e d e n  p o  z ł p .  6.  
A ż e b y  i e d n a k  d z i e ł o  r o z r y w a n e  n i e b y ł o ,  o d-  
b i e r a i ą c y  t o m  p i e r w s z y  z ł o ż y  p r e n u m e r a t ę  
n a  d r u g i ,  n a s t ę p n i e  n a  t r z e c i .  P r e n u m e r a t y  
p r z y j m o w a ć  b ę d ą  w s z y s t k i e  k s i ę g a r n i e  w W a r ­
s z a w i e ,  —  w  W a r s z a w i e J ,  d n i a  4* S t y c z n i a  
i 8jO. —  K .  B  r o  d z  i ń s  k i. —  P r o f ,  w w y ­
d z i a l e  n a u k  p i ę k n y c h  w K r ó l .  u n i w e r s y t e c i e .

W  i e d n y m  z s ą d ó w  k r y m i n a l n y c h  r o z s t r z y ­
g n i ę t ą  z o s t a ł a  n i e d a w n o  s p r a w a  n a s t ę p u i ą c a .  
P e w i e n  j e g o m o ś ć ,  p o  k i l k o l e t n i e m  p o ż y c i u  
m a l ź e ń s k i e m , b a r d z o  b y ł  n i e k o D t e n t ,  iż i a -  
d n e g o  n i e m ó g ł  s i ę  d o c z e k a ć  p o t o m s t w a .  Ż o ­
n a  c h c ą c  d o g o d z i ć  i e g o  ż y c z e n i o m ,  z n i o s ł a  
s i ę  z  a k u s z e r k ą ,  u d a ł a  c i ą ż ę  i w r e s z c i e  u d a -  
r o w a ł a  m ę ż a  c ó r e c z k ą .  T a k  d o b r z e  c h y t r e  
k o b i e t y  u m i a ł y  o d e g r a ć  s w ą  r o l ę ,  i ż  o s z u k a ­
n y  m a ł ż o n e k  n a y m n i e y s z e g o  n a w e t  n i e p o -  
w z i ą ł  p o d e y r z e n i a ,  o w s z e m  n a y w i ę k s z e  ł o ­
ż y ł  s ta r a n i a  o k o ł o  w y c h o w a n i a  d z i e c i ę c i a ,  
k tó r e  p o c z y t y w a ł  z a w ł a s n e .  Ki i ka  lat  u b i e ­
g ł o  t y m  s p o s o b e m ,  l e c z  p o n i e w a ż  c z ł o w i e k  
nieurri ie  n i g d y  p r z e s t a w a ć  na tern c o  p o s i a d a ,  
j e g o m o ś ć  g o r ą c o  z a p r a g n ą ł  s y n a .  I  tą r a ż ą  
z i ś c i ł y  s i ę  i e g o  ż ą d a n i a .  Z a  p o m o c ą  u ż y t y c h  
i u ź  r az  o b r o t o w ,  ż o n a  u s z c z ę ś l i w i ł a  g o  w s t o ­
s o w n y m  c z a s i e  p i ę k n y m  c h ł o p c z y k i e m .  N i c  
i u ź  n i e b r a k o w a ł o  d o  i e g o  s z c z ę ś c i a ,  l e c z  n i e ­
m a  n i c  s t a ł e g o  n a  ś w i e c i e ;  p r a w d z i w a  m at ka ,  
ż a ł o w a ł a  s w e g o  p o s t ę p k u  i ż ą d a ł a  o d d a n i a  s o ­
b i e  d z i e c i .  P o s ą d z o n o  i ą  o  z a b ó y s t w o  w ł a ­
s n y c h  i p r z y z n a n i e  s i ę  d o  c u d z y c h  i i a k o  
z b r o d n i a r k ę  d o  k r y m i n a ł u  p o c i ą g n i o n o .  O b ­
w i n i o n a  p o w o ł a ł a  a k u s z e r k ę ,  która n a t y c h ­
m i a s t  w y z n a ł a  c a ł ą  o k o l i c z n o ś ć .  S ą d  k r y m i ­
n a l n y  s k a z a ł  w y r o k i e m  a k u s z e r k ę  n a  10 d n i  
w i ę z i e n i a  i o d  p r a k t y k o w a n i a  s w e y  ( i e y )  s z t u ­
ki  o d s ą d z i ł .  S p r a w a  o  w y d a n i e  d z i e c i  z o s t a ­
ł a  o d e s ł a n ą  d o  d r o g i  w ł a ś c i w e y .  G o d n a  u w a ­
g i ,  i ź  m n i e m a n y  o y c i e c  m i m o  z e z n a ń  a k u ­
s z e r k i  i ż o n y  n i e m ó g ł  s i ę  p r z e k o n a ć  o  p r a ­
w d z i e ,  o w s z e m  n a y  w i ę k s z e  upatrywał  w  d z i e -



ciach podobieńs two  do s iebie i żadnym sp o ­
so b em  n iechc ia ł  s ię  zrzec swego  szczęścia.

R  o s s y a ,
Z P  e t e r s  U u r g  a , dn ia  i .  S tycznia .

W  czwartek d. 31. z. rn. raczy! N . P a n  p ie r ­
wszy raz po odzyskaniu  tak drog iego  dla tylu 
m il ionów  lu d u  zdrow ia  sw ego być p rzy to ­
m n y m  n a  paradzie woyskowey ied n eg o  bata­
l io n u  pólku Isrnaiłow skiego gwardyi.  ( Idy  
s ię  N ,  P an  u k aza ł ,  zabrzm ia ł  s tokro tny  odgłos 
H u r r a h !  R o z cz u lo n y  M onarcha  n ap ró ż n o  
d aw a ł  ręką z n a k i ,  aby  p o p rze s tan o ;  u p o ie n i  
radośc ią  żo łn ie rze  niemogli w y n u rz en io m  sw o­
ich  uczuć  po łożyć  k resu ;  i w m im o w o ln em  
n ieposłuszeństw ie  pozdrawiali wciąż ubóstw ia­
n e g o  W ła d z c ę  tym  odgłosem  radośc i ,  z któ- 
ly m  R ossyanin  zwykł obchodz ić  zw ycięz tw a 
sw oie .

G dy  nazniutrz '  w ieczór  N . Cesarstw o byli 
p rzy to m n i  w ystaw ien iu  k o m e d y i;  „ H e n r y k  

,na  ł ° w ach“ w teatrze francuzkirn , p u b l i­
czność do łez  r o z c z u lo n ą  zos ta ła  w scenie, 
w  k tórey  familia w ieyska spe łn ia  zd row ie  H e n ­
ryka  I V .  i n iezna io rnego  gościa prosi,  aby p o ­
w iedzia ł  K ró low i ,  i e  iego p o d d a n i  kochaią  go  
n ad  życie sw oie  i b łogosław ią  m u.  , , l  że  go  
u b ó s tw ia m y !  —  m ów i Ryszard .  —  „ N a  mi- 
ł o ś ć T o g a  —  woła Sully  —  „ T w o ie  życie N ay- 
ia śn ieyszy  P a n ie ,  n ie  do C ieb ie  sam ego  tylko 
należy, Masz ie zachować dla sług, k tó rzy  Cię 
z św ię tem  u sz an o w an iem  o ta cz a ią ,  dla ludu ,  
k tóry  Cię ubóstwia.** —• N ayiaśn ieyszy  Panie** 
—  dodaie  M ichaud  —  na miłość Boga! oszczę-  
dzay  dn i 1  woich, wszakże o n e  są dla nas  w szy ­
stkich tak drogie,** —  B e zu s tan n y  odgłos 
H u r r a h  1 l iczne oklaski nape łn ia ły  obszerny  
sa lon .  W iern i  poddan i w przept łn io n e in  ra­
dośc ią  se rcu  cieszyli s ię ,  iż znaleźli sposo- 
h nosc  u p ra g n io n ą  w ynurzen ia  dos toyney  p a­
r z e  sw oich nayczystszych  uczuć.

Z  Szum  li do n o sz ą  poci dn ie m  15. L is topada  
co  nas tępu ie :  Dziś ra n o  o godzin ie  10. przez
n ieos trożność  pracuiących w g łó w n y m  składzie 
p ro c h u  ar ty l lerzystów  wyleciał w pow ietrze 
m u ro w a n y  g m a c h ,  w k tórym  niety lko się 
b8ooo ładunków  i 2000 baryłek p r o c l i u , ale 
nad to  40 dział znaydow ało .  D zia ła  te miały 
być do A dryanopoJa  o d e s ła n e ;  przez  w ybuch  
jptoli te n  całkiem zos ta ły  zn iszc zo n e ;  48 ar-

tyllerzystow utraciło życie.  Także  mnóstwo
wielkie żywności w gm achu  ty m  z ło ź o n e y  po- 
źaily  p łom ienie .  P o ż a r  g m a c h u  trwał dzień  
ca ły ,  a z p o w o d u  us taw icznego  wylatywania  
w powii trze bom b i granaiów  n ikt n ieśm ia ł  ga­
sić t ig n ia ,  chociaż sam W . W e z y r  p rze z  cały 
czas b y ł  p rz y to m n y m  przy  pożarze .

P rzy  p ierw szey  explozyi  i  wylatywaniu po  
n iey  bez  usianku kul ognistych i bomb, które 
w rozm aitych kierunkach na miasto spadały,  
pow sta ła  między  woyskiem i mieszkańcami  
wielka t rw o g a , i zanim prawdziwą przyczynę  
odkry to ,  wszyscy w oła l i : Ross>anie szturmuią 
miasto! T rw o g a  ta sprawiła wiele  zamięsza-  

nia i n ie p o rz ą d k u ,  którym W .  Wezyr  zale­
dwie po naywiększych usi łowaniach m óg ł  ta­
m ę  położyć.

A  u s t r  y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 8. Stycznia.

Hrabia R a y n e v a l ,  Król.  Francuzki  P o se ł  
przy Ce sarsko-Austryackim d w o r z e , przybył  
tu wczoray  wieczór.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 4. Stycznia.

W cz o ra y  przedemszą miał  zaszczyt Król.  
Hiszpański  P o s e ł , Hrabia O f a l i a , podać  
Krolowt na prywatnem posłuchaniu,  list sw o­
jego Monarchy donoszący  o zaślubieniu iego  
w dniu 11. Grudnia z Xięźniczką Maryą Kry­
styną Sycyliyską.  —  O  godzinie  I. prezydo-  
wał Król w Radz ie  Ministrów.

G a z e t a  F r a n c y  i zawiera co następuie:  
„Spodziewaią się otwarcia pos iedzeń  Izb wd.  
2. Marca; list zwoluiący rna lada dzień być  
wydany.  Budżet  dopiero do o w eg o  czasu 
będzie  wygotow an y ,  i zostanie w kilka dni  
po zagaieniu Izb ie  Deputowanych  prze łożo­
nym.  “ K o l i s  t y t u c y  o n i s t a  bardzo się  
rozwodzi  nad tą n iezwyczayną  przewłoką.  
D z i e n n i k  S p o r ó w  m n ie m a ,  iż ustawa 
Królewska w tey mierze iuź iutro w M o n i ­
t o r z e  umieszczoną będzie .

Dziennik  K u l a  mówi  w i ednym artykule 
o  teraźnieyszem Ministeryurn między  inne-  
mi:  „Uwa żam y wszystkie zapewnien ia  Mi­
nistrów za rzetelne;  wierzy my ,  że  oni  sto­
sowni e  do praw pos tępuią ,  że  zwołaią Izby ,  
albo,  co iest i e dn em  i t emsamem,  ż e  wkrót-
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C6 wyir fą  z M i n i s t e r y u r n .  G d y ż  a l b o  n i e r o -
z u m i e m y  myś l i  K a r t y ,  a l bo  t e ż  d l a  k a ż d e g o  
M i n i s t e r y u r n , k tó r e  w iększ ośc i  g ło s ó w  n i e  
p o s i a d a ,  dw a  ty lko  ś r o d k i  p o z o 6 t a i ą ,  to iesr,  
a l bo  w y i ś c  z M i n i s t e r y u r n ,  a l b o  r o z w i ą z a ć  
I z b y .   ̂ O s t a t n i  ś r o d e k  w t e r a ź n i e y s z y c h  o k o ­
l i c z n oś c i ac h  o p ó ź n i ł b y  t y lko  n i e c o  u p a d e k  
M i n i s t e r y u r n ,  a l e  t e n  u p a d e k  s t a ł b y  s i ę  d la  
n i e g o  t e m  d o tk l iw s z y m .  O t o  i e s t  r o z w i ą z a ­
n i e  o b e c n e g o  n a s z e g o  p o ł o ż e n i a  p o d  w z e l e -  
d e m  K o n s ty t u c y i .  P r z y p u s z c z a m y ,  ż e ś m y  
o s i ą gn ę l i  n a sz  ce ł  i i e  M i n i s t r o w i e  zos t a l i  

a l e n i  i z a t r u d n r e r n y  s i ę  p r z y s z ł e m  Mi -  
n i s t e r y u m .   ̂ J a k i e g o ź  to  o n o  b ę d z i e  r o d z a i u ?  
—• to p y t a n i e  z a p rz ą t a  i u i  o d  s z e ś c i u  t y g o d n i  
c h c i w y c h  s ł awy  i p o z b a w i a  i c h  n i e r a z  d o b r o ­
c z y n n e g o  s n u .  J a k i  sk ł ad  i e g o  b ę d z i e  i ia-  
j u m  s p o s o b e m  w n a r o d z i e  p r z e w a g ę  zvska*? 
C zy  p r zy  z a g a i e n i u  I z b  b ę d z i e  u  s t f r u ,  i „ y
I z b a  na  w y b ó r  K ró l e w sk i  w p ł y w  m i e ć  b ę d z i e  ? 
A l b o  czy  p o l e c e n i a ,  o s o b i s t e  w z g l ę d y  i ta- 
lemne t a rgi  n i e  u t w o r z ą  M i n i s t e r y u r n ,  k t ó r e

ł ó w  a n i z  T o " !  l d?' 1Ć a n ' 2 P ° ŚrÓd E t n i S r a » -  t o w ,  a n i  z L o n d y n u ,  a n t  n a w e t  z k r a i u ,  i
w r a z ' !  P “ 81a<lac 'G d y n i e  s z t u k ę  p o c h l e b i a n i a  
w ra z  z t a l e n t e m  w y n i e s i e n i a  s i ę ?  S to  r a z y  
iuź  p o w i e d z i e l i ś m y :  D w i e  g ł ó w n e  s i ły  F r a n -  

yi s ą :  T r o n  i w o ln o ś ć .  W y r a ż e n i e :  M o ­
n a r c h i a  k o n s t y tu c y i n a  o z n a c z a  ś c i s ł y  o b u -  
d w o c h  w ę z e ł ,  k tó ry  d o t ą d  r a c z e y  u s i ł o w a n o  
z a w ią z a ć  iak r z e c z y w i ś c i e  z a w i ą z a n o .  R a z  
oko l i c zno śc i ,  t o  z n o w u  s t r o n n i c t w a  o d d z i e l a ­
ł y  te  s i ły  o d  s i e b i e .  L e c z  n i k t  n i e  p o w a ż y ł  
■tę z  w ię k s z ą  śm ia ł o śc i ą  r o z g r a d z a ć  t o ,  co  

. n a  p o ł ą c z y ć  c h c i a ł a ,  i ak t e r a ź n i e y s z e  Mi -  
n i s t e ry u m .   ̂ P o c z y t u i e  o n o  s i ę  z a  M i n i s t e -  
FyU|In -’ . ‘aŁ' e S °  s o b i e  p o w s z e c h n i e  ż y c z o n o ,  
*a M i n i s t e r y u r n  p o d ł u g  s e r c a  M o n a r c h y ,  k tó ­
r e  n a  t o  i es t  u t w o r z o n e m ,  a b y  p o ł o ż y ć  ta- 

p r z y w ł a s z c z e n i o m  I z b y  D e p u t o w a n y c h .  
R a d z c y  k o r o n y  wy s t a w ia i ą  I z b ę  iako n i e p r z y -  
t a c ió łkę  t r o n u ,  a i ey  p r a w a  i a ko  a n a r c h i c z n e  
żą da n i a .  D z i e n n i k i  M i n i s t e r y a l n e  z a p r z e -  
Czaią I z b i e  p r a w n e g o  i ey  u d z i a ł u  w  z a r z ą -  

z ie .  J a k k o l w i e k  t w i e r d z e n i a  te  s ą  h ł a h e m i ,  
, ra ni.^ P r z ec i e ź  u m y s ł y .  M a m y  n a d z i e i ę ,  

* a . \  t a > p o z o s t a n i e  t y lko  w a lk ą  m n i e -  
i n a n ,  i e  w kr ó t ce  u y r z y m y ,  iak M i n i s t r o w i e  

e p u  ®wa i>i, o b i o r c e  i o b y w a t e l e  s t a r a n n i e  
pracowa b ę d ą  n a j  p o g o d z e n i e m  w s z e lk i c h

w ł a d z ,  w s z e lk i c h  p r a w  i i n i e r e s s ó w .  C a ł a  
n a d z i e i a  k ra iu  i t r o n u  p o l e g a ć  p o w i n n a  n a  
I z b i e .  Z ł e ,  k tó r e  z r z ą d z a  M in i s t e r y u r n  n i e ­
c h ę t n i e  I z b i e ,  r n oz e  b y ć  n a p r a w i o n e m  ty lko  
p r z e z  M in i s t e r y u r n  w y b r a n e  z p o ś r o d  Izby ' .  
C a ł a  t a i e m n i c a  K o ns ty t u cy i  uk ry w a  s i ę  w tern,  
a ż e b y  K r ó l  r z ąd y  s w o i e  n a  I z b i e  op i e r a ł .  
T y m ,  k tó r zy  w d u c h u  p r o r o c k i m  p o w ta r z a i ą ,  
i e  M in i s t e r y u r n  mus i  p r z e d  z w o ł a n i e m  I z b  
u p a ś ć ,  o d p o w i a d a m y :  M i n i s t e r y u r n  p o w i n ­
n o  w o b l i c z u  I z b  u p a ś ć ,  i n a c z e y  p r z y ­
s z ł e  M i n i s t e r y u r n ,  sk i a d a i ą c  s i ę  z m i e s z a ń ­
c ó w ,  n i e  b ę d z i e  m i a ł o  w p ł y w u  w I z b i e ,  a 
t e m s a m e m  b ę d z i e  m u  z b y w a ć  na  z a u f a n i u  
K r ó l a .  N i e  m ó w i m y  tu  b y n a y m n i e y  za n a ­
c z e l n i k a m i  n a s z e g o  s t r o n n i c t w a ;  i c h  czas  ie- 
s zc ze  n i e  n a d s z e d ł .  P o d p a d a  wą tp l iwo śc i ,  
c zy  I z b a  m o g ł a b y  w y d ać  i u t r z y m a ć  c a ł k i e m  
ko nB iy tu c y i n e  M i n i s t e r y u r n .  Z a c h o w a n e m  
to z o s t a n i e  p r z y s z ł e y  —  a m y  w d z i ę c z n o ś ć  
w i n n i  b ę d z i e m y  P .  P o l i g n a c ,  i e że l i  p o p e ł n i  
t e n  b ł ą d ,  iż r o z w i ą ż e  t e r a i n i e y s z ą  I z b ę .  J e ­
że l i  zaś  w y i d z i e  z M i n i s t e r y u r n  p r z e d  za ga -  
i e n i e t n  t e y ź e ,  n a s t ę p c y  i e g o ,  p o d ł u g  w s z e l ­
k i e go  p o d o b i e ń s t w a  d o  p r a w d y  o b r a n i  b ę d ą  
z  o ś w i e c e ń s z e y  częśc i  p r a w e g o  ś r o d k a .  A  
t y m  s p o s o b e m  p o w s t a n i e  M i n i s t e r y u r n ,  k t ó r e  
n i e  z a sp a ka i a i ą c  ż y c z e ń  n a r o d u ,  p r z y n a y m u i e y  
w z n i e c a ć  w n i m  o b a w y  n i e  b ę d z i e  i w w a ­
ż n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  p o m o c  i e g o  zyska .  
N a  c z e r n i e  n a y b a r d z i e y  n a m  z b y w a ?  N a  
M i n i s t e r y u r n ,  k t ó r e b y ,  c h o c i a ż  n i e  z a w s z e  
na s  z a sp ak a i a ło ,  n i e  n a d w e r ę ż a ł o  n a s z y c h  i n-  
t e r e s s ó w  i sk ł ad a ł o  s i ę  z  m ę ż ó w ,  k t ó r y c h b y  
t a l e n t a  I z b a  s z a c o w a ł a , i k t ó r z yb y  r ę k o y m i ą  
w  s o b i e  o b e y r n o w a l i .  W i e l u  c z ł o n k ó w  p r a ­
w e g o  c e n t r u m  n i c z e m  w i ę c e y  n i e  s ą ,  iak ty l ­
ko  o ś w i e c o n y m i  T o r y s a m i ;  a l e ,  l u b o  s ą  
o b c y m i  d l a  l e w e y  s t r o n y  i l e w e g o  ś r o dk a ,  
z n a i ą  p r z e c i e ż  p r a w a  i s i łę  d u c h a  kon6 ty tu -  
c y i n e g o ,  i w i e d z ą ,  ź e  i ako M i n i s t r o w i e  w t e n ­
czas^ t y lk o  u t r z y m a ć  s i ę  mogą , "  g d y  w ł a d z ę  
s w o i ą  n a  u f n o ś c i  n a r o d u  o p i e r a i ą .  I z b a  p o ­
s i a d a  w ięc  ży w io ły  M i n i s t e r y u r n ,  a m y  u y ­
r z y m y  r o d z e n i e  s i ę  t a k o w e g o  z ł o n a  w i ę ­
k sz o ś c i . "

P o d  n a p i s e m :  „ P r o r o c t w a  p o l i t y c z n e  n *
r o k  ^ 8 3 0 “  z a w i e r a  G a z e t a  F r a n c y  i c o  
n a s t ę p u i e :  W y z n a n i a  d z i e n n i k ó w  r e w o l u -
c y i n y c h  w y ia ś n i ł y  n a s z e  p o l i t y c z n e  p o ł o ż ę -
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n i e  w d n .  i ,  S tyczn i a  1830.  r oku .  Z  a r t y k u -  
ł ó w  K u l i j  K o o s t y t u c y o n i s t y  i G o ń c a  
Ł r a n c u z k i e g o  oka zu i e  s i ę  w i d o c z n i e ,  ź e  
S t r o n n i c t w o  l i b e r a l n e  p r a c u i e  n a d  t r z e m a  r z e ­
c z a m i :  1)  c h c e  zw a l i ć  t e r s ź n i e y s z e  M in i s t e -  
r y u m  , p o n i e w a ż  r e w o l u c y a  n i c z e g o  s i ę  po  
n i e m  s p o d z i e w a ć  n i e  m o ż e ;  2 ) c h c e  u t w o ­
r z y ć  M i n i s t e r y u r n  z m ę ż ó w  u m i a r k o w a n y c h  
w p r a w d z i e ,  a le  w p l ą t a n y c h  w s p r a w ę  l i b e r a ­
l i s t ó w ;  to M in i s t e r y u r n  m a  I z b ę  r o z w ią z a ć ,  
a ż e b y  w iey m i e y s c e  c a łk i e m  r e w o l u c y i n ą  
z w o ł ać .  O s i ą g n ą w s z y  t o ,  m a i ą  3 ) z a m i a r ,  
u t w o r z y ć  M i n i s t e r y u r n  r e w o l u c y i n e ,  k tór e  
o p a r t e  na  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  r ó w n i e ż  re-  
w o l u c y i n e y ,  p r z e p i s y w a ć  b ę d z i e  p r a w a  I z b i e  
P a r ó w  i K r ó l o w i ,  i d o k o ń c z y  r e w o lu c y i .  
T e  w y z n a n i a  w y ia śn i a i ą  n a m  d a w n i e y s z e ,  

* p r z >’.8złe P os l ? P ° w a n i a  l i be r a l i s t ó w .  
W kro t ce  M i n i s t e r y u r n  s t an i e  n a p r z e c i w  I z ­
b o m ;  sk ł ad  i ch  ies t  z n a i o m y r n .  W i e m y  iak 
d o b r y  d u c h  o ży w ia  I z b ę  P a r ó w ;  z n a m y  tak ­
ż e  s t o s u n e k  o p i n i i  w I z b i e  D e p u t o w a n y c h ,  
C z y  ta u c z y n i  t o ,  co  iey d z i e n n i k a r z e  p r ze -  
p i s u i ą p  C zy  u ło ży  a d r e s  p r z e c i w  M i n i s t e -  
r y u m p  C zy  b u d ż e t  o d r z u c o n y m  z o s t a n i e ?  —  
W s z y s t k o  to m o ź n a b y  t ylko z r o b i ć  w z a m i a ­
r z e  u t w o r z e n i a  M i n i s t e r y u r n ,  k t ó r eby  z n o w u  
u t o r o w a ł o  d r o g ę  d o  r e w o l u c y i .  S te rnwezy -  
B tk i em,  iak n a m  s i ę  z d a i e ,  i e d e n  w a r u n e k  
k o n i e c z n i e  by ł  p o t r z e b n y m ,  aby  s ię p l a n  t e n  
m ó g ł  u d a ć ,  to ies t  t a i e n i e  t e go  p l a n u ;  w ten -  
Czasby m o ż e  K r ó l  p r z ys t a ł  n a  z m i a n ę  M i n i ­
s t e ry u rn  i i e g o  w y b ó r  k i e r o w a n y  z r ę c z u e m i  
i n t r y g a m i  m o ż e b y  b y ł  pa d ł  na  p r z e n i e w i e r -  
c ó w  i z d r a y c ó w , k tó r y c h b y  s t r o n n i c t w o  l i b e ­
r a l n e  c h ę t n i e  u  s t e ru  m i e ć  chc i a ło .  A l e  g d y  
c e l  zo s t a ł  w y i a w i o n y m  , iak m o ż n a  s i ę  s p o ­
d z i e w a ć ,  źe  K r ó l ,  w k tó r e go  r ęk u  z n a y d u i ą  
s i ę  ś ro d k i  d o  o s i ą g n i e n i a  t ego  c e l u ,  p r z y k ł a ­
d a ć  s i ę  b ę d z i e  d o  u k o ń c z e n i a  p l a n u ,  d l a ń  
z g u b n e g o  ? Z a i s t e ,  z w a ż y w s z y  źe sku t ek  
ś m i e s ź n e g o  t e g o  d r a m a t u ,  k tóry  f a kcy on i ś c i  
w y s t a w ić  c h c ą ,  i e d y n i e  o d  s a m o w ł a d z t w a  
K r ó l a  z a l e ż y ,  k tó ry  o s o b l iw s z ą  r o l ę ,  i aką  
w  n i m  g r a ć  m i a ł ,  z n a ,  n i e  m o ż n a  p o i ą ć ,  źe  
d r a m m a t  t e n  za r a z  p r z y  w y s t a w i e n i u  p i e r w ­
s z e g o  aktu  n i e  zo s t a ł  w y g w i z d a n y m .  A  cóż  
b ę d z i e ,  g d y  I z b a  o d r z u c i  r o l ę  t y r a n a ,  k tó r ą  
m a  o d e g r a ć  ?“  —  R o z p r a w i a j ą c  d a l e y  w  ty m  
s a m y m  ton ie , radzi Gazeta nareszcie M ini­

s t r o m ,  a ż e b y  za tk aw szy  u sz y  n a  k r zyki  l i b e ­
r a l i s t ó w ,  p o s t ę p o w a l i  z n i e z e c h w i a n ą  s t a r a n ­
n o ś c i ą  w d z i e l e  s w o i e m ,

J o u rn a l  du  H a v r e  m ó w i :  „ Z d a i e  s i ę ,  ź e  
d z i e n n i k o m  l i b e r a l n y m  w t e r a ź n i e y s z y c h  
w ie lk i c h  m r o z a c h  m a t e r y a  z a m a r z ł a .  P o  p ro -  
w i n c y a c h  c i e s zą  s i ę  z t e g o ,  iż o d  n i e i a k i e g o  
cz a su  o p ó ź n i a i ą  s i ę  po cz ty  w p r z e w o ż e n i u  
g a z e t  p a r y z k i c h .  T r z y m a i ą c y  ie  n i e s p o d z i e -  
w a i ą  s i ę  n i c  w i ę c e y  w n i c h  z n a l e ś ć ,  i ak t y l ­
ko n u d n e  i p r z e m ą d r z a ł e  r o z u m o w a n i a ;  ( c o  
Częs tok roć  n a  i e d n o  w y p a d a ) ,  a l b o w i e m  k a ­
ż d y  w i r ,  ź e  m i m o  r o z u m u  c a ł e g o  świat a,  n i e ­
m o ż n a  tw o r z y ć  n o w o ś c i ,  gdy  n a  t a k o w y c h  
u  D w o r u ,  w m i e ś c i e  i n a  g i e ł d z i e  z b y w a . “  

D z i e n n i k  h a n d l o w y  p i s z e :  „ D z i s i e y -  
s z e g o  w ie c z o r a  g ło s z ą  za r z e c z  p e w n ą ,  iż  
t r z ey  M i n i s t r o w i e ,  k tó ry ch  o p i e r a n i e  s i ę  t a ­
m o w a ł o  d o t ą d  r u c h  r e w o l u c y i n y ,  w y id ą  z ga­
b i n e t u ,  i ako  t o :  P P .  C u u r v o i s i e r ,  C h a b r o l  i 
H a u s s e z .  P o w i a d a i ą ,  ź e  w i ch  m i e y s c e  P a n  
P e y r o n n e t  b ę d z i e  W .  K a n c l e r z e m ,  P .  M o n t -  
b e l  M i n i s t r e m  f i n a n s ó w ,  P a n  D u d o n  M i n i ­
s t r e m  m a r y n a r k i ,  a P a n  E e r t h i e r  M i n i s t r e m  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h . ”  G a z e t a  F r a n c y i  
p o w t a r z a  te po g ło s k i  b ez  z a r z u c a n i a  im  k ł a m ­
s t w a ;  z w r a c a  i e d n a k  na  to u w a g ę ,  ź e  d o p i e ­
r o  w p r z e s z ł y m  t y g o d n i u  mie l i  w ey ść  d o  M i .  
n i s t e r y u i n  s a m i  c z ł o n k o w i e  l e w e y  s t r o n y :  
H u m a n ,  K a z i m i e r z  P e r i e r ,  S eb a s t i a n i .  „ C ó ż  
s i ę  t ak i eg o  —  p y t a  G a z e t a  —  w y d a r z y ł o  
w  t y m  k ró t k im  c z a s i e ,  co  n a d z i e i e  l i b e r a l i ­
s t ów  c a łk i e m  z n i w e c z y ł o ,  i cóż  s o b i e  c z y t e l ­
n i c y  d z i e n n i k ó w  o p p o z y c y i n y c h  m a i ą  m y ­
ś l e ć ,  iż tak k ró tko  po  so b i e  tak p r z e c i w n e  ie-  
d n e  d r u g i m  o d b i e r a j ą  w iadomośc i . *1

G a z e t a  F r a n c y i  p o w i a d a :  „ K o n s t y -  
t u c y o n i s t a  w y s z p e r a ł  w n a s z y c h  k o d e x a c h  
p r a w o ,  p o t ę p i a i ą c e  na s  na  ś m i e r ć  za  t o ,  ź e  
z d a n i e m  i e g o  b r o n i ą c  p o r z ą d k u  w e  F r a n ­
c y  i b r o n i m y  z a r a z e m  p o r z ą d k u  w s z y s t k i c h  
p a ń s t w  e u r o  p e y s k i c b .  G d y b y  K o n s t y -  
t u c y o n i s t a  z o s t a ł  k i e d y k o l w i e k  p r o k u r a t o ­
r e m  p a ń s t w a ,  t o by  m u  p e w n i e  t r o c h ę  c i ęż k o  
b y ł o ,  p r z y s t o s o w a ć  t e n  a r t y k u ł  d o  G a z e t y  
F r a n c y i .  L e c z  w k o d e x a c h  n a s z y c h  z n a y -  
d u i e  s i ę  i n n e  p r a w o ,  s t a n o w i ą c e  ka r ę  ś m i e r ­
ci  p r z e c i w  r o z s z e r z a j ą c y m  n o w o ś c i  n i e b e z ­
p i e c z n e .  T o  p r a w o  ł a t w i e y b y  s i ę  d a ł o  p r z y ,  
s t o sow ać .  C ó ż  na  to Konstytucyonistap”
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Kroi  J m c  H i sz pa ńs k i ,  p rzy  okazyi  zaś lub ia  
sw oich  poz w ol i ł  powróc ić  do  H is z p a n i i  p i ę ­
tnastu o so b o m ,  które za r zą d u  konstytucyine* 
go  sp raw ow ały  u r z ę d y  m u n ic y p a l n e  w M a ­
dryc ie .  —  R e f e r e n t  z M a dr y t u  w G o ń c u  
F r a n c u z k i  m powiada , źe z tych 1 5  osób 
(które  w y m ie n ia  z nazwiska) ,  dw óc h  uma r ło ,  
o ś m i u  i u ż  d a w n o  w ysz ed ł  t e rmin  wyg nan ia  
; e£ k K " 1,eoWSka laska r o z ( i?ga s i ę ^ i k o  do
c b  n  a~a m ń ^ r / y  a,*68* oG' e c y wana  p o w s z e -

F rX: „  ’P,ria,d.t . 8,a™ s iS dowieść w G o ń c u  
no w in i f  n f  1 m ’ . . u r z^d Kanc le rza F ra ncy i ,  
dy b v r  n 'ł '  ił n n e  ° d p ° w i e d z i a l n e  urzę -  
z n im  n ł °  W°  3 y r n ' * n ie p o w i n n o  być 
rów.  P **“ o n e  Pr e z ydovvan ie w I z b i e  P a -

2^'dnik. . a ó / f i  "',',k\ ,S?6- 'io >5. Pa-dziła n n d a n ■ za 1 ycli kraiow wyprowa-  
H ra b ’ietto I I ?  ^  |W raPor c ie* zd a n y m  przez  
ta armii* 0 g e n e r a l n e g o  l u t e n d e n -
N a n o le o n  ,U wo y n y ,  Cesa rzowi
dów irłń ° * I , i 3 w >'kazu«ącym stan p r zy c h o -
0 cen t  Wne> , B8y> na Go4 md .  327,922 F r .  
9 cen t . ,  a wydatek  na 212 mil .  879,335 F r a n ­
ków 21 c e n t . ;  pozostawa ła  więc  do ro zporza -  
^ e ‘n , Prt ? WyŹka. 391 mil.  3 4 868 6  F r a n k ó l

^ f ' ? . n ł ? ‘ k h a n d l o w y  obl icza  te raźn iey-  
sze d e f  1 c i t  skarbu h i szpańsk iego  na  297J; mil .  
Uea low.  1

K o n s t y t u c y o n i s t a  ba r dz o  s ię  o to 
gn iewa  , iż podczas os ta tnich fe s tynów w M a ­
d r y c ie ,  wystawiono  także o b l e źe n ie  A m b ia -  
du  ( A m i e n s ) ,  w k tó rem F ra n c u z i  n i e n a y le -  
P8zą g ra ią  rolę.  G a z e t a  F r a n c y i  p o c i e ­
sza go tern,  iż w Paryżu  wystawiają  o b l e źe ­
n ie  Sa ragossy ,  w k tórem H is z p a n i  p o d o b n a  
g raią rolę.  ’

VV zeszłym roku u m a r ł o  8 P a r ó w :  K a n ­
clerz D a m b r e y , D a r u ,  C u r ia l ,  H e r b o u v i l l e ,

. A u l a i r e ,  S a p i n a u d ,  de  la F a r e ,  V i c h y ;  
4 D e p u t o w a n y c h ;  A le x y  L a m e t h ,  C a r d o n -  
( r n k d z v  k, C ' .  V a u q u e l i n ; 9 G e n e r a ł ó w
f, A r l m L a f  3 P arow • i  D e p u to w a n y ) ,

dęm ików  i^ WA ?c y .B i8f u°p? K 0nW entU '  7 ^

P a n  G e n e v e  zaię ty  iest  o p i s a n i e m  r o z m a i ­
tych ga tunk ów  win f rancuzk ich.

H i s z p a n i a »
Z M a d r y t u ,  dn ia  22.  G ru d n i a .

Kró l  zaszczyc i ł  G e n e ra ln eg o - K ap i t an a  K r ó ­
l estwa W a l e n c y i , D o n  F r a n c i s c o  X a v i e r  
L o n g a ,  wielkim k r zyż em  o r d e r u  S. F e r d y ­
n and a .

M ó w i ą  o u tw o r ze n iu  Mini s t er s twa  sp raw  
w e w n ę t r z n y c h ,  którego  adrnini s t r acya nasza 
do tąd  n ie z n a ła ;  p o m ię d z y  kand yd a t am i  do  
tego n o w eg o  u r z ę d u  mi n i s t e rya lne go  w y m ie ­
n ia ją  także H r a b i ę  Ofa l i a ,  P o s ła  naszego  
p rzy  d w o rz e  Tui l l e ry iski rn , i P a n a  A r j o n a ,  
I n t e n d e n t a  p rowi ncy i  Sewilli .

Kró lowi  N ea po l i t ań sk i em u zda ie  s ię  b a r ­
dzo  p o d ob ać  postawa gwardy i  hiszpańskie) ' ,  
z l o ź o n e y  z 16,000 l u d z i , d o b r z e  ub ran yc h  i 
od zn ac za ją cyc h  się d u c h e m  roial is toskim.  
F e s t y n y  w ese lne  n ieus ta ły i e s zc ze ,  ty mc za­
s e m  z ima  n i e z m i e r n i e  n a m  iuź dokucza .  
D r u g a  walka byków n i e m o g ła  s ię  odb yć  d la  
zbyt  wie lk iego  deszczu  u le w n e go ,

W  przeszły piątek (d n ia  18.) na radza l i  sie 
K ró l o w i e  Neapo l i tańsk i  i H i szpańsk i  z P a ­
n e m  Casaro,  Neap o i i t ań sk im  M in i s t r em  spraw 
za gr an ic zn yc h  i P a n e m  M e d i c i ,  N e a p o l i t a ń ­
skim Mi n i s t r em f inansów.  P o s ie d z e n i e  t rwa­
ł o  1^ g o d z i n y ;  lecz do tąd nic  i e szcze  o wy ­
padku  o n e g o ź  na iaw n iewysz ło ,
-• Z n a y d u i e  s ię  tu teraz P an  M ic h e l  młodszy ,  
bogaty  ban k i e r  P a r y zk i ,  wielki  p rzy iacie l  
H r a b i e g o  R o y ,  który p rzy wi óz ł  z sobą  20 
m.V’. .* T  do b r y c h  pap i e ra ch .  M ia ł  o n  uczy­
n ić  Min i s t rowi  f inansó w Ballasteros p r o po zy -  
cye do n o w e y  pożyczk i  l i i szpańskiey,  k tó rych  
t e n że  p o d o b n o  n iep rzy iął .

H r a b i a  B e a u r e p a i r e  pow róc i ł  d o  M a d r y tu  
w z n a c z e n i u  p ie rw sz eg o  Sekretarza  l egacyi  
I rancuzk iey .  P o p r z e d n i k  i ego ,  P a n  Bi l le-  
co cq ,  udaie  się w tern sa m em  zn a c z e n i u  do  
I  e t er sburga .  F ra n c u z k i  g e n e r a ln y  K onsu la t  
w M a d ry c ie  ma  być ,  ze  wzg lędów e k o n o m i ­
c z n y c h ,  rozw ią zan ym .

O  arnnestyi  ani  my ś leć ;  a l e za  to wszy­
s tkim za k r ad z ież e ,  p r ze m y ca n ie  i t, d.  na  ga- 
l e ry  p o s ł a ny m  w in ow ay c o m  3 lata kary daró- 
wano .  H r a b i n a  B e na v e n t e ,  X ięźn a  Ossuna ,  
p rosi ła  by ła  Króla,  ażeby X ią ź ęc iu  A n g l o n a ’
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i e v  s y n o w i ,  o d d a l o n e m u  z o y c z y z n y  d l a  z d a ń  
p o l i t y c z n y c h ,  p o z w o l i ł  d o  n i e y  p o w r ó c i ć ,  
l e c z  K r ó l  w z r ę c z  t o  ż ą d a n i e  X i ę ź n i e  o d m ó ­
w i ł .

K a n o n i c y  S e w i l s c y  u s k a r z a i ą  s i ę ,  iż  i c h  
d z i e s i ę c i n a  n i e d o c b o d z i ;  w t y m  r o k u  l e d w i e  
o n i  1 00 0  T a l a r ó w  o d e b r a l i .

P o d ł u g  l i s t ó w  z  S a r a g o s s y ,  o s t r e  z i m n a  
A r r a g o n i i  m i a ł y  s z k o d l i w y  w p ł y w  n a  z d r o ­
w i e  t a r n t e y s z y c b  m i e s z k a ń c ó w ;  w i e l e  o s ó b  
u m i e r a ł o  n a  z a p a l e n i e  p ł u c -

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  16.  G r u d n i a .

J u t r o  z n o w u  D o n  M i g u e l  p o i e d z i e  d o P i n -  
h e i r o ,  a b y  t a m  u ż y ć  p o l o w a n i a  n a  n i e d ź w i e ­
d z i e .

K r ó l o w a  m a t k a  z ł o ż o n a  i e s t  o d  d n i  k i l k u  
c h o r o b ą .

W c z o r a y  z a w i n ę ł a  d o  n a s z e g o  p o r t u  f r e g a ­
t a  a m e r y k a ń s k a  z  P o s ł e m  Z j e d n o c z o n y c h  
S t a n ó w ,  k t ó r y  m a  ż ą d a ć  o d  D o n  M i g u e l a  
z w r o t u  z a b r a n e g o  p r z e z  i e g o  e s k a d r ę  p o d  
T e r c e i r ą  o k r ę t u .

L i s t y  i p o d r ó ż n i ,  p r z y b y w a i ą c y  z  A l g a r b i i ,  
d o n o s z ą ,  iż  w  t e y  p r o w i n c y i  u t w o r z y ł a  s i ę  
g w e r y i l a  z  4 0  l u d z i ,  k t ó r z y  d o b r z e  u b r a n i  
i  u z b r o i e n i  p r z e b y w a i ą  k r a y  w r ó ż n y c h  k i e ­
r u n k a c h ,  d o k a z u i ą  s o b i e  i d o p u ś c i l i  s i ę  i u ż  n i e -  
i a k i c h  g w a ł t o w n o ś c i  p r z e c i w  w ł a d z o m ,  o  k t ó ­
r y c h  m n i e m a l i ,  i ż  D o n  M i g u e l o w i  s p r z y i a i ą .  
N i e w i a d o m o  d o t ą d  z  p e w n o ś c i ą ,  c z y  t o  i e s t  
b a n d a  r a b u s i ó w  l u b  k o n s t y t u c y o n i s t ó w .

S k a r b  p u b l i c z n y  c i ą g l e  w a l c z y  z n i e d o s t a ­
t k i e m ,  a  p r z e d s i ę w z i ę t e  t e r a *  ś r o d k i ,  w ą t p i ć  
n a l e ż y ,  i ż b y  s t a n  i e g o  p o l e p s z y ł y .  R z ą d  CZę.  
s c i ą  g r o ź b ą ,  c z ę ś c i ą  n a m o w ą ,  n a k ł o n i ł  g e ­
n e r a l n y c h  d z i e r ż a w c ó w  t a b a k i  d o  z ł o ż e n i a  
n o w e g o  a w a n s u ,  i p r z e d ł u ż y ł  i m  z a  t o  k o n ­
t r a k t  n a  r o k  i e d e n .  Z  d r u g i e y  s t r o n y  z a s i l a ­
j ą  s k a r b  p i e n i ę d z m i  u z y s k a n e m i  z  p r z e d a ż y  
b a w i ą c y c h  z a  g r a n i c ą  m a g n a t ó w ,  k t ó r z y  u r l o ­
p u  s w e g o  n i e o d n o w i l i .

P r z e d  k i l k o m a  d n i a m i  w y r z u c o n o  g w a ł t e m  
Z d o r n u  M a r g r a b i e g o  F r o n t e i r a  o k o ł o  4 0  s ł u ­
ż ą c y c h ,  k t ó r y m  t e n ż e  z  l i t o ś c i  p o z w o l i ł  
W n i m  m i e s z k a ć .  K r o k  t e n  w y k o n a n y  z o s t a ł  
z  t a k ą  n i e l u d z k o ś c i ą ,  i i  n a w e t  u m i a r k o w a n i

M i g u e l i ś c i  n i e m o g t i  s i ę  w s t r z y m a ć  o d  s z e ­
m r a n i a .

S ą d  w P o r t o  w y d a ł  p o d  d n .  9 .  m .  b .  n o w y  
w y r o k ,  u w a l n i a j ą c y  w p r a w d z i e  n i e k t ó r y c h  
u w i ę z i o n y c h ,  a l e  z a  t o  p o t ę p i a i ą c y  14 o sk a -  
r z o n y c h  n a  r ó ż n e  k a r y :  m i a n o w i c i e  8 ( z a o -  
c z m e )  n a  p o w i e s z e n i e ,  s p a l e n i e  i c h  c i a ł  • 
r o z r z u c e n i e  p o p i o ł ó w  i c h  n a  w i a t r ;  5 ( p r z y ­
t o m n y c h )  n a  g a l e r y  p r z e z  c a ł e  ż y c i e  i u t r a t ę  
m a i ą t k ó w  } i e d n e g o  n a  ó i e t n i ą  d e p o r t a c y ą .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n i a  1.  S t y c z n i a .

P o s e ł  P r u s k i  o d w i e d z i ł  w c z o r a y  P o s ł a  Ro8-  
S y i s k i e g o .

D u c h o w i e ń s t w o  a n g i e l s k i e  m a  d o c h o d u  9 
m i l .  440,000 F u n t ó w  S z t e r l i n g ó w ;  c a ł e  c h r z e -  
s c i a ń s k i e  d u c h o w i e ń s t w o  w  i n n y c h  k r a i a c h  
e u r o p e j s k i c h  m a  t y ł k o  9  m i l i o n ó w .

W c z o r a y  s t r a c o n o  c z t e r e c h  z b r o d n i a r z y ;  
Ź3 d e n  z  n i c h  n i e p o p e ł n i ł  z a b ó y s t w a ;  c i  ni f l  
s z c z ę ś l i w i  z o6 tav» i ai ą  13 s i e r o t .

D z i e n n i k i  N o w e g o - Y o r k u  d o n o s z ą  o  w y i e -  
ź d z i e  P o s ł a  B r a z y l i j s k i e g o  z  S e k r e t a r z e m  do

Rozmaite wiadomości.

J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  X i ą ź ę  A l b r e c h t  
P r u s k i ,  s t a n ą ł  d n i a  4•  S t y c z n i a  w p o ż ą d a n y m  
s t a n i e  z d r o w i a  w  K r ó l e w c u ,  a  n a z a i u t r z  p u ­
śc i ł  s i ę  w  d a l s z ą  d r o g ę  d o  P e t e r s b u r g a .

W y c h o d z ą c y  w W a r s z a w i e  P o w s z e c h n y  
D z i e n n i k  K r a i o w y  u m i e ś c i ł  p o d  d n i e m  
9.  m .  b.  c o  n a s t ę p u i e :  „ G a z e t a  P o z n a ń s k a  z a ­
m i e s z c z a  c i ą g l e  z ł e  w i e r s z e ,  k t ó r e m i  t a m t e y a i  
p o e c i  w y n u r z a i ą  s w e  ż a l e  n a d  z g o n e m  ś.  o.  
X .  W o l i c k i e g o . “  V

Z  B e r l i n a  d o n o s z ą ,  iż t a m  d o s z ł a  z  K o n ­
s t a n t y n o p o l a  z a s m u c a i ą c a  w i a d o m o ś ć , io 
o p r ó c z  ( z n a n e g o  t a k ż e  w  P o z n a n i u )  R o t m i ­
s t r z a  P a n c e r  ( k t ó r y  w  A d r y a n o p o l u  p r z e d  n i e ­
j a k i m  c z a s e m  u m a r ł ) ,  t a k ż e  M a j o r  Wilder- 
m e t h  w  A d r y a n o p o l u  i y c i e  z a k o ń c z y ł .

( D o d a t e k .)



D O D A T E K
do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 5 *

( Z  dnia 16. Stycznia 1830.)

Rozmaite wiadomości.

D n ia  6. m. b. odbyło  się w D reźn ie  u ro ­
czyste otwarcie walnego Seym u Królestwa 
Saskiego.

W  M onachium  wychodzi teraz 36 gazet i 
dz ienn ików , z których wszystkie niezaym u- 
iące się wyłącznie polityką, wolne są zupe ł­
n ie  od cenzury.

P rzed  trzema miesiącami wystawiono w Ży­
tom ierzu sztukę, do którey lew był po trze­
bny. Musiano więc iednego  z aktorów po­
kryć skórą do Iwiey podobną  i wypchać ią 
k łakami, gdyż aktor n iebył zbyt dobrey tu- 
8*y- Przypadkiem zapaliły się kłaki j ogień 
tak nagle ie ogarnął, i i  n iepodobna  było oca- 
lic Zycie nieszczęśliwemu artyście. O kropny 
widok przeraził w idzów , i wszyscy rozeszli 
się nieczekaiąc końca.

gruntu  dostał, i źe naygłębiey było na środku, 
gdzie m u woda do brody sięgała. Gdyin od  
n iego  o 8 cali był wyższym postanowiłem d o ­
świadczenie to sam powtórzyć, obiecałem te­
dy człowiekowi temu ieszcze iednego dollars, 
ieśli p rzedem ną póydzie. W  rnieyscu, gdzie 
przewodnika m ego broda w wodzie się nurzała , 
moia była suchą. T e raz  przypływ następował 
z bystrą szybkością; gdy przeto dopiero w środ­
ku morza znajdow aliśm y s ię ,  osądził m óy 
przewodnik za rzecz niebezpieczną, postępo­
wać daley , zwłaszcza, ie  nietęgi ze m nie p ły- 
wacz. Gdybyśmy byli 10 ininut dłuźey w m o ­
rzu  zostali, spotkałby nas był n iechybnie los 
F a ra o n a ;  albowiem brzeg przeciwny coraz bar- 
dziey się oddalał, a koło 10 godziny m orze, 
które przed dwiema godzinami niebyło szersze 
od Tam izy pod  L o n d y n e m , miało 2 — 3. tnil 
szerokości,11

Przeyśde przez morze Czerwone.
„ Jed n em  z pierwszych moich usiłowań 

W Suez“  — mówi Dr. Madden w opisie po­
dróży swoiey po Syryi i Egipcie — „było prze­
konać się, czyliby naprzeciw miasta w czasie od­
pływu przez czerwone morze przeyść n iem o­
żna.^ Każdy, kogo o to zapyta łem , twierdził 
t e  niemożna. Obiecałem więc tem u , któryby 
się odważył przebrnąć m o rz e , dollara. N a 
wieczór około ósmey podiął się tego pewien 

. k l e c i ł e m  m u w prostey linii' iść 
ta daleko iak będzie mógł i zawsze ręce nad 
głową trzymać. Niezwłocznie wszedł ów czło- 
wte w wodę i 2w0ina i z namysłem postępo­
w a ł ;  po 9* minutach iu i  był na  drugim brzegu. 
Powróciwszy do mnie powiadał, żę wszędzie

D r o b n o s t k i .

N a p o l e o n  niewierzył w wartość przyjaźni, 
a naysłodsze uczucia ludzkie były m u obcemi. 
Przy iaźń  — powiedział on razu iednego — 
iest tylko czczem słowem ; ia niekocham niko­
go ani nawet braci m oich —  chyba Józefa, 
ale i to niebard2o — kocham go iuź to ze zwy- 
cza iu , iuź dla te g o ,  źe iest starszym ! — Du -  
rocp  A c h  prawda, lubię i tego! L ecz  dla 
czego? Oto źe mi się charakter iego podoba. 
Jes t  to człowiek z im ny, suchy, n ieugię ty , 
i nigdy n iep łacze; a l e i  to wiem d o b rze ,  i i  
n iem am  prawdziwych przyiaciół, i n iedbam  
też o nich. Póki będę tem , c z e m ie s te m , n ie  
będzie rai zbywać na udanych przyjaciołach.
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Tyik© rwf& wfraynruie przy -zdrowiu. D la  
Bęgo Fryderyk Wielki powiedział: Kiedy się
grun tow nie  nad .fizycznym człowieka układem 
zastanow ię, wierzyć mi przychodzi, iż przy­
rodzenie  raczey nas na pocztylionów iak na 
literatów przeznaczyło.

Razu iednego po odniesionem zwycięztwie 
rzekł Cesarz Karol V. do otaczających go osób: 
„Ju liusz  Cezar zwykł był po szczęśliwcem 
ukończeniu woien m aw iać: Przyszedłem ,
witlziałetn, zwyciężyłem. J a  wolę powie­
dzieć: Przyszedłem., w idzia łem , a Bóg zwy­
cięży ł.“

A  N  E K D  O T  A .
P ew ien  bogaty człowiek, który z-swey mo­

ralności nie naylepiey słynął, zapadłszy na 
febrę, w gwałtownym paroxyzmie połknął 
swóy kosztowny pierścień. — Jakiś dowci­
pniś usłyszawszy to powiedział: „ T e n  Jego­
mość uczynił to dla tego, żeby miał cokol­
wiek wewnętrzney wartości,”

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
Folwark wieczysto dzierżawny nawsigórney  

W ildy przy Poznaniu położony, do  Sukcesso- 
rów Pawłowskich należący, który włącznie z 
prawem wystawki wódki i piwa na tuteysze 
wsie kamelame, bez potrącenia rocznego ka­
nonu do kassy kameralney w Poznaniu 1300 
tal. podług taxy sądowey na 19778 tal- 2 sgr. 
10 fen. oszacowanym został, w drodze exeku- 
cyi publicznie naywięcey daiącemu prżedany 
bydź ma, i termina licytacyine

n a  d z i e ń  13. P a ź d z i e r n i k a  r, b. 
n a  d z i e ń  15. G r u d n i a  r. b. 

i zawity termin
na d z i e ń  15. L u t e g o  1 8 3 0 ,  

przed południem o godzinie 10. przed Konsyi 
liarzem Sądu Ziemiańskiego Culemann w na. 
szey izbie, instrukeyiney wyznaczone.

Zdatność posiadania i kupna maiącym termi- 
na te z tą wzmianką oznaymiaią się , iż w osta­
tnim terminie nieruchomość ta naywięcey da­
jącemu przybitą i na późnieysze podanie ża­

den wzgląd mianym nie będzie, leżeli prawne 
przyczyny na przeszkodzie nie będą.

T axa w każdym czasie w Registraturze na- 
szey przeyrzaną bydź może.

Poznań  dnia 39. Czerwca 1829.
K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a wniosek sukcessorów niegdy Jerzego Bo­

gumiła Bellmana, wzywamy wszystkich tych, 
którzy iako właściciele, cessyonaryusze z za­
stawu łub innego iakiego źródła roszczą pre* 
tenąye do instrumentu hipotecznego wystawio­
nego przez Jerzego Bogumiła i E w y Rozyny  
'■z Obstów małżonków Bellmanów starozakon- 
nemu Lewkowi Brachnisch Stahl względem 
•summy 1200 tal., wypisaney wxiędze hipote- 
czney gruntu pod Nr. 26 na przedmieściu S- 
Marcina w  Poznaniu po łożon ego , ex  decreto 
z dnia 16. Maia 1807. r., który instrument wła­
ścicielom zginął, aby się naterminie  

d n i a 2 o. M a r c a  183  O. 
zrana o godzinie 10. przed Referendaryuszem 
Sądu Ziemiańskiego Naumann, w izbie in- 
strukcyiney sądu naszego wyznaczonym osobi­
ście lub przez prawnie dozwolonych pełnomo­
cników, na których K. K. Sprawiedliwości 

Ogrodowicz i Spiess propouuiemy, sta­
wili i pretensje swe udowodnili. Niestawaią- 
cy spodziewać się mogą, iż z pretensyami swe- 
mi do wspomnioney sutnmy prekludowani zo­
staną, i wieczne milczenie nakazane, ora* 
amortyzacya i wymazanie teyże summy zade- 
kretowanemi zostaną-

P oznan , dnia 16. Listopada 1329.
Król .  Pr us k i  Sąd Zi e mi ańs k i .

PA TEN T SUBHASTACYINY.
M łyn wodny w wsi Rożnowie powiecie 

Obornickim pod Nr. i .  położony do rodzeń­
stwa H oppe należący, na 9,240 tal. 5 sgr. 6 d. 
oszacowany, w drodze konieczney subhasta- 
ey i publicznie na wniosek wierzyciela realnego 
naywięcey daiącemu przedanym być ma.
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"W tyra celu termina licytacyjne
n a  d z i e ń  i  8. M a r c a  
n a d z i e ń  17. M  a i a i 
n a  d z i e ń  s o .  L i p c a  r. b .

2 k tórych  o s ta tn i  zawity zawsze przed  p o łu ­
d n ie m  o g o d z in ie  9. p rzed  d e p u t o w a n y m  As- 
sessorem  Sądu Z ie m iań sk ieg o  R o e s c h e r  w na- 
uzey izbie dla s tron  w y z n a c z o n y ,  n a  k tó ry  
o c h o tę  kupna  m aiących  z tera o zn a y m ie n ie m  
w z y w a m y ,  iż nayw ięcey  d a ią c e m u  ieźeli p ra ­
w n e  p rzyczyny  na przeszkodzie  n ie b ę d ą  przy­
bicie nastąpi.  T a x a  i w arunki w  naszey R e -  
g is tra tu rze  p rze y rz an e  być mogą.

P o z n a ń ,  d n ia  11. Stycznia 1830.
K ról. Pruski Sąd Ziem iański.

. Obiąwszy łnterfissa po ■zmarłym oycu te® i 
im  J a n ie  B la u ,  d o n o s z ę  s z a n o w n e y  p u b l i ­
cznośc i  nayun iżen iey- ,  że z tąź sam ą iak o n  
rze te ln o śc ią ,  u m ia rk o w a n e m i c e n a m i p o łą c z ę  
gust w ro b o c ie  i u p ra sz am  ią o za sz czy c an ie  
■mnie sw o ie m i z lec en ia m i.

P o z n a ń ,  dn ia  15. S tyczn ia  1830.
K a r o l  B  1 a u ,  z ło tn ik .

G a rb a ry  N r .  382.

' O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d ł u g  w yw ieszonego  tu  patentu* subhasta

l  dc>bra sz lacheckie P rz y to c z n a  
do W .  Brause K onsyl.  Z i e m .n a l e ż ą c e ,  w  po- 

jecie Mtędzy-chodzkim sy tuow ane i p o d łu g
:o c e n io n e mStWI . " 3 !aI* 83,885- sb r. 1 0 . fe n . 3 . 
•O cenione, p u b liczn ie  nayw ięoóy  d a iąc em u
drogą  exekucyi p rz e d a n e .  T e r m in a  licytacyi- 
n e  w y zn a cz o n e  są n a  dz ień

1 1 .  W r z e ś n i a  r .  b ,
1 1 .  G r u d n i a  t .  b .

, ;1 2 * M a r c a .  1 8 3 0 .
O d b y w a ć  się b ę d ą  tu  w M ięd zy rze cz u .  O s ta ­
tn i  z  n ich  iest p e re m to ry cz n y m .  Chęć  k u p ie ­
n ia  rnaiący w zyw aią  s ię  w ięc ,  aby s i ę  n a y p ó -  
S niey  w osta tn im  zgłosili.

K ażdy  l icy tu jący , m u s i  n a  dow ód  w y p e łn ie ­
n ia  obow iązków  p r z e z  p rzy b ic ie  p rzy ię tych , 
5000 tal. kaucyi w  go tow izn ie  lub  w  lis tach za ­
stawnych , lu b  t e ż  pap ierach  pańs tw a złożyć.

R e sz tę  w arunków  i taxę w re g is tra tu rz e  S ądu  
p rzey rzeć  m ożna.

M iędzyrzecz ,  dn ia  30. M a rc a  1829. ,
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

. “Pc*yk» opatrzony w dobre zaświadcze­
n i  * *MC y  P 0 P 0 l 8 k u  i poniemiecki!, mo-

* r> ka?°c 1830. znaleść pomieszcze- 
e w oznamu. Bliższą wiadomość udzieli 

Espedycya Gazet W. D ^ ck era  i Spółki,

D oniesienie o R edutach  w Lesznie , 
S z a n o w n e m u  O b y w a te ls tw u  i P rz eśw .  P u ­

bliczności m am  h o n o r  d o n ie ść ,  iż w moim d o ­
m u  „ H ó te l  de  P o l o g n e “  nas tępu jące  dam  R e ­
d u ty  :

1 w s z ą  n i e d z i e l ę  d n i a  24-  S t y c z n i a ,  
2 g 4  d ito  —  7. L u t e g o ,
3 c i ą  d i t o  —  2 u ,  2 2. i 23 .

, , L u t e g o  r. b .
n a  k tóre  n a y u m z e m e y  za p rasz am .

L e s z n o ,  d n ia  9. Sycznia 1830.
R i  e f f e n s t a h l .

G dy  się  so r to w an ia  w ie lu  ow czarń  w 
W . X. P o zn ań sk iem  podiąłc-m za h o n o ­
ra r iu m  10 tal.  od 1000 sztuk łą cz n ie  z ko­
sztami p o d r ó ż y , i  g d y  d. 10 p. m. z tąd  
i u ź  w y ia d ę ,  u p rasz am  tych  właścicieli 
t r z ó d ,  k tó rzy  m ię  za u fan ie m  sw oiem  
obdarzyć  i  sw oiem i po lecen iam i za ­
szczycie ze ch c ą ,^  aby  m ię  p rzed  m o im  
od iazdem  łaskaw ie w  f rankow anych  li­
stach o tem  uw iadom ić  i p rzy te m  wiel­
kość t rzo d y  sw o ie y  o znaczyć  raczyli, 
abym  p o d łu g  te g o  m ó g ł  w yznaczyć 
czas m ego  przybyc ia .  O f ia ru ię  się p rzy  
tey sposobnośc i  n ieb ieg ły m  w  w yźszem  
ho d o w a n iu  ow iec  udzie lić  m o ic h  w tey 
m ie rze  dośw iadczeń.

D o tzakupowania ow iec  w  tu teyszey  
prow incy i po le ca m  się także i w  r. b.

W r o c ła w ,  F .  W .  St. N ro .  75. d. 4. 
S tycznia  1830.

M e th n e r  Naddzierzawca.



68

W  D om in ium  K a p a t s c h i t z  w Pow iecie  
T rebn ick im  w S z l a k u ,  na<l traktem P o z n a ń ­
skim p o łożonym , 4 mile od W rocław ia-i  4 
Bliie od Raw icza , 84 znowu do przedania  
iedno- i dwu-lecnie tryki z owczarni X. L i ­
chnowskiego pochodzące, w cenie  15 do 60 
T a la ró w ,  n iem niey maciorki z nader  cienką 
w ełną . G romada iest zupe łn ie  zdrowa i n i­
gdy n ie  podpadała  iakiey chorobie .

Średnie Organy do użycia kościoła zupełnie 
u k o ń c z o n e , m am na sprzedaż;

J ,  E i b i c h ,  Organ-Mistrz 
w Poznaniu  Nr. 99.

W  Karnie pod W olsz tynem , iest do sprze­
dania 65 baranów in o  i i c h  letnich,

tudzież 300 macior m łodych  i zdatnych do 
chowu. Owce te mogą być codziennie 
widziane w wełnie do 15. Maia r. b.

W  niebytności właściciela Nadowczarz ma 
polecenie  sprzedania.

W  zleceniu  szląskich właścicieli owiec hi­
szpańskich m ery n o só w , mogą chęć maiącytu 
kupien ia  bardzo piękne oryginalne barany i 
maciorki wykazać; p róby  wełny każdego cza­
su u  m n ie  widziane być mogą..

G r u n d m a n n ,  
w dom u R otha  przy placu armat w P o­

znan iu .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 12. Stycznia 1830. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Cbligi długu państwa . .
Obligi bankowe a i do włącznie 

bt. H. . . . . . .
Zachodnro-Pruskie listy zasta­

wne A........................   .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B. . . . . .  .
Listy zastawne W , Xięstwa 

Poznańskiego. . . .
Wschodnio-Pruskie . . .
Wąskie ł ,  .  .  s .  .

po
10i|

101Ł

101|

102£

po
101

101

lOlf
101
1 065

Poznań, dnia 15. Stycznia 1830.
Papieram i. G otow izną. O d sta. 

Kto* ebligów m, Pożiunia — 200 4

Sprostowanie omyłki druku.
W  przeszłym Nrze na str. 42. po prawej stronie 

w  wier. 24. od dołu, zamiast w a ą t o ś c i  czytać 
należy wzi^tości.

Ceny zboża na Pruskę miarę i  wagę 
w Poznaniu.

D nia  11, Stycznia 1830.

P szen ica  . 
Z y to  . . 
Jęczmień . 
Owies . . 
T a te rka  . 
G roch . . 
Ziemiaki . 
Masła garniec 
S łom y kopa 

1200 ff . 
Siana cetnar a 

110 ff..

śgr. fen. do Tal. Igr. fen.
15 — — 1 17 6

— — 1 1 6
ao — — — 21 _
15 — — — 16 . —
-18 — — — 1 9 „

25. — — — 2 7 —
9 — — — *3 —

ló — 1 20 •*-*

7 6 — 4 15 —

22 — — — S4 —


